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Wiadomości zagraniczne 
Zjednoczone Stany Ameryki północney. 


Półnoćno-Amerykańska gazeta National- 
Intelligencer z dnia 21g0 Października, 
umieś iła dłvgi artykuł względem osad Hi- 
szpsńskioh. Artykuł ten zawiera między innemi 
wyksz głównych zagadnień, które się do ne- 
rady Ficngressu w cią u posiedzenia iego, w dnin 
iwszym Grudoia zagaić się maiącego, przeło. 
Żyć maią. Między nayważnieysze zegadnienia 
liczy się owe, iab się Zjednoczone Stany 
Wegłędem Ameryki południowey zachować 


masg. To zagadnienie dzieli się na dwie ceg- 
Ści. 1,) Czyłi iest bugpieeznie użyć oręża Z je- 


dno czonych Stanow dla wspierania Rzą- 
kJ Aneryki południowey, które s'ę do- 
Ẹ'ero utworzyły i za swóy byt woiuią ? 2.) Czy- 
3 IESE przyzwoicie uznawać mepodlegtuść owych 
“towincyi, h:óre przez utworzenie Rządów nie- 
Podległych, swoie prawo do tego uznania ieśnie 
okazał, ? „Co się tycze puokru pierwszego 
LESSZE Bomieniona gazeta Amerykańska), nie po- 
trzeba może ani słowa powiedzieć, a to nie 
dla tego , ial gdyby nie było ludzi do tego 
śhlonnych ; iest ich albowiem wiele; lecz ra- 
Szey dla tego, że iesteśmy przekonani, iċ- 
DY się tak w Kongressie, iako teź i Ww Na- 
Todzie stanowiąca większość temu opierałk , 
aby się Narod w ogólności miał wdawać w 
wojnę , którey unikrąć można. Jeszcze bar- 
4 Przeciwignoby się podeymowania woyny 
W Przymierzu i na korzyść Mocarstwa obcego, 
Orig ga taką sprawę , która się ani praw, eni 
zk Narodu naszego nie tycze. — Co do dru- 
&'ego Punktu Zagadnienia , ten, iak się domy- 
kams, R.ngressowi przełożonym będzie, Nie 
— Ma Raprzeczyć ani prawa, ani polityki w u- 
„Pnaniu, lub nieuzganiu niepocległości ; peas 
stkich Pr,wincyi Południowo - Awerykańskioh, 
skoro gi czyn (tactum) oświadczenia ich 
aiepodległoś i przez powszechny głos Du- 
=p i w sp sób prawem Narodów up- waźniony, 
Uostatecznie zatwierdzi.* Po niejakich uwa- 
Sech nad rozmaitemi zdaniami, Ltóreby sę 
Względem rzeczenezo czynu objawić „mogły, 
tk q, ley p'eze pomieniona gazela: „Nie chce- 
my Przedwczcśnie st.nowić, iak rozstrzygnie- 
nig Hongressu wypadnies lecz nie dziwilibyśmy 
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się, gdyby Kongres to zsgadnienię odesłał do 
Władzy wykonawczey, do którey to gałęzi 
Rządu nassego układanie trahtató wr należy, a 
która przeto (ieżeli się Kongres nie wstawia), 
moc przyymowania lub uchylania Ministrów 
Narodów obcych posiada, i od którey zstem 
wszelkich Źródeł wiadomości zasięgać pale- 
ży.  'Pymczasem ag porty nasze dla bandery 
owych Prowiocyi otwarte, iab to Rząd nasz 
iuż ed dawnego ozasu oświadczył, a każda Pro- 
wincya własney bandery używaiąca, ugn:na iest 
w tym względzie za Resad niepodłegły. Mini- 
strowie i Deputowani ewych Prowincyi nie są 
wprawdzie ieszcze uznani, ale to w sposób, 
inkim sem nawet teraźnieyszy Minister Hiszpań- 
ski uznanym nie był, dopóki Monarcha iego 
nie zasiadł na tronie, który Lud Hiszpański 
dla niego Gdzyskał « i 


Ameryka Hiszpańska. 


W Hamburga otrzymano z Baltimo- 
cy wiadomości nowsze od ostatnich, które ga- 
zety Angielskie umieściły. Z tych nowszych 
wiadomeści widać, że Jenerał Morillo dnia 
81ga Września, po zniweczoney wyprawie preç- 
ciwko wyspie S. Małgorzaty, do lu Guay- 
ry przybył, a z tamtąd zaraz do Karakasu 
wyruszył, ażeby powstańców uprzedzić i temu 
miastu na pomoc pospieszyć. 

W la Gnayrże zaszły rozmaite odmia- 
ny w zarządzie Prowincya tameczney. Były 
Kapitan jeneralny, Don Salvador Moxo, miał 
na rozhas Morilla z urzędu swoiego złożę: 
nym zostać, a Następca iego, były Guberns« 
tor KKiumany, miał już wiele odmian przed- 
sięwziąć. Boliwar czue się ma siłach de 
zmierzenia się z Morillem. Handel iest ga- 
tamowanym , i tylko naypotrzebnieysze arty- 
huły znayduią pokup. Amerykanom półnecaym 
mie dowierzsią Hiszpanie, sądząc o nich, że 
pod banderą powstańców przeciwko oħięiom 
Hiszpańshim krążą. 


Hiszpaniia. 


KH weler Pizarro, Hiszpański Minister 
interessów zagraricznych, oświadczył w urzę- 
dowey swoiey Nocie , iż Dwor 'ego nie tylko 
przychyhł się do przełożenia Króla Portugał. 
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sho-Brazylskiego względem rozpotzęcia przy- 
iacielskich ukłódów o będsce w sporze śnięcie 
Prowincyi nad rzską la Plata, lecz nawet 


przyięł iuż kilka podanych w tey mierze erty- 


Rułów. ©drzucił zaś inne warunli, między 
ktoremi iest i ten, aby Portegeliia utrzymy- 
wsła obronną liniię od granic Brazyhi; nie 
przyięł oraz zastrzeżenia względem wynagro- 
dzenia Kosztów, ile że, iak sam Dwór Poutu- 
galskie wyznaie, zajęcie części Kraiu Hisspań- 
skiego nad rzekę la Plata miało na celu za- 
bezpieczenie Prowincyy Pertugalskich. Przyy- 
muie nehonićc Dwór Hiszpański, równie iah 
Portugalski , p.średnictwo wielkich 'Mocarstw 
Europeyskich. 

Druga Nota Kewalera Pizarro, podana 
Posłowi Purtugalskiemu w Madrycie, wyra- 
Ža, iż zebranie woysha w Estremadurze 
nie ma żadnych niegrsyiacielskich widoków, i 
iest szczególnie sku:khicm ekonomicznych kra- 
iowych urządzeń. 


Francya. 


Ministeryalna gazeta Londyńska Ruryer, 
umieściła następuiący , godny uwagi artykuł: 

„Punkt 21wszy traktatu podpisanego d. 
20. Listopada roku 1815g0, zapewnił Poddanym 
Mocarstw sprzymierzonych obra.hunek summ 
należących się od Francyi osobom, gminom i 
zakładom prywatnym,będącym za teraźnicyszemi 
granicami F rancyi. — Punkt Sty zelecił miamo- 
wanie omumissarzy dla rcztrząśnienia wzaiemnych 
pretensyy,i ustanowienie naywyższego Try unału 
na przypadek,gdyby w czem nie zgodzili się Hem- 
missarze. — Artykuł zosty przepisał ustanowie- 
mie funduszu 3,500,000 franków wynoszącego, 
a wspisanego w wielką księgę publicznego dłu- 
gu Francuzkiego, który ma bycź-od «nia 22g0 
M.rca roku 1816g0 wypłacany; a ieśliby ten 
kapitał nie wystarczał, ma Froncya tyle da- 
wać pieniędzy, ile potrzeba do zupełnego u- 
morzenia wyrachowanego długu. — Ustanowio- 
mo takową Hommissyę, przez półowę z Frans- 
Cuzów, a przez półowę z Komrmissarzy Mo- 
carstw sprzymierzonych złożoną, i wydeno iey 
owe 3.500,000 franków. Izba Deputowanych 
roku 1815g0 pewiększyła ten kapitał dwoma mi- 
liionami dochodu ; ale zabrałiło było kapitału, 
gdy część pretensyi Foddanych Mocarstw eprzy- 
mierzonych była obrachowana i zatwierdzona. 
Ministrowie więe tych Mocarstw zgłosili się do 
Xięcia Ri chelieu, pierwszego Ministra F ro u- 
oyi, przed posiedzeniem izb rohu 1810g0, żę- 
daiąc nowego kapitału. Ale Xiążę ten przeyrza- 
wszy robetę Kommissyi uznał pretensye sa tak 
wielkie, że ich obrachunek przewyższał te- 
raźnieysze zasiłki Francyi, a przeto zalecił 
Kommissyi, aby robotę swoia zakończyła, co 
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w przeszłym miesięcu Maiu nastąpiło, Hrabie- 
mu zaś Caramanowi kazał rozpocząć układy 2 

X.ęciem Hardenbergiem i innymi Ministra- 

mi, będącymi aaówczas w Harlsbad sie. VY No” 
cie, którą Xiążę Richelieu pod:ł przez Hra- 
biego Caramana Xięciu Hardenbergowi: 
wystawił ciężary tłeczące Francyę, i treu- 
dność depełnienia przez nie przepisów arty- 

kułu 18go i 20g0 wyżey rzeczonego traktatu ; 
że niepewność względem ilości summy potrze* 
bney do obrachunku, co się od niey należy: 
pogorszyłaby przykry i tak stan onęyte, a żąda” 
mie nowego kapitału sprawiłoby w Izb:e Depu- 
towanych, zatrważaiący skatek, którego nie możnó 
przewidzieć wypadku, a któreby sprawił. w Noro- 
dzie Francuzkim roziątrzenie, mogące wzruszyć 
na nowo spokryność Europy, ten główny cel 
treskliwości sprzymierzonych Monarchów. Spo” 
dziewa się Rząd Francuzki, że Prusy, tU 
dzież inne Mocarstwa, kaseuiąc artykuły 18sty 
i eosty rzeczonego traktatu, przystans na nodf 
układ co do pretznsyy swoich Poddanych. — 
Xiążę Hardenberg w podaney Nocie przeź 
Ministra Pruskiego w Paryżu oświadczył %4 
przeciw wnioskowi Xięcia Richelieu, i uty 
skiwał na zrządzoną przez tego Xięcia prze 
włokę, tudzi.ź, iż nie dotrzymał obietnicy ż4* 
dania od Izby ni posiedzeniu iey róbu 18165? 
nowego kapitału; że propozycye tegoż Xię" 
cia przeciwią się słuszności ; że Rząd Pruski 
gorliwy e dubro swoich Poddanych, nie sier 
pi, sby w czem było naruszone; że środki! 
iahich tenże Rząd muzi użyć, są wprawdzi? 
bardzo ostre, alo iedask nie wyrównywają tj 
ishich dawnicy względem Prus Francya ™ 
Żywsła ; że nə wszciki wypadek w mocy icf 

Vzadu Francuzkiego zmnieyszyć ren viężar grze? 
poddanie się prawom rozsądney oszczędność! 
i że Król Pruski mocno boleie, iż nie moż? 
przychylić się do żądania Króla Fr ancuz kie 
go. — Zalecił więc Xiążę Hardenberg P” 
słowi Pruskiera w Paryżu, aby nalegał F*. 
rozpoczęcie na nowo pracy Kommissyi obr 
ohunkowey; na zalecenie Kommissarzom Fra 
cuzkim , aby unikali przewłoki w tey pracy’ 
ma wyznaczenie czaso, w którym się taż p 
Kommissyi ma ukończyć, a który nie ma być 

dłuższy nad 6 miesięcy; na żądanie przez mi- 
nistrów Francuzkich od Fab po ich zwołan!® 
newcgo dostatecznego kapitału na zaspokoica” 
pretensyy ; nakoniec, nby przełożył Ministe* 
Pruski, iż gdy ta cała rzecz weżmie komiet! 
i ilość należących się ód Francyi summ b 
dzie oznaczona , wtedy dopiero mogą się 10% 
począć układy o ich zmnieyszenic,ść 


Na posiedzeniu Izby Deputowunych anie 
22. Listopada, wszedł Minister Spraw wennt 


trenych P. Laing na mownicę, i po P 


Aoiezey mowie zagajałącey, przeczytał Królew- 
SAi projekt do prawa względem Honkordstu ze 
Stolicą Apostolską zawartego, któremu Jzba 
Deputowanych, co do artykułów do tego, zdol- 
nych , przez uchwsłę swoią moc prawa nadać 
Ma. P tem przeczytano tak Ź cały (wiadomy 
luż Czytelnikom naszym) Monkordat, wraz æ 


załączonemi do siego Bulami Papiezhiemi, u-. 


chwalono wycrukow -n:e i rczianie osegoż, 
A resprawę nad tym proiehtem na dzień agty 
Listopada odłożeno. ' Pad 
Minister składając Izbie ten Hionkordat, 
Zaczął «d wywodu stosunków Francpi ge 
Stolicą 5., mowiąc: „Deria 15. Lipca 180180 
zostaia między obu Mooerstwami zawartą ugo- 
da, a dnia 8. Mwieiu a a8u2go pod tytułem : 
Organiszne artykuły ugody z dnia 
15g0 Lipca 1861gu, wr.z zinną ucbw.łą: 
Organiczne artykuły wyznania Prote- 
stancKkiego, iako prawo Stanu ogłoszoną. 
Lecz zaraz potem, dnia 24 Maia, cswiadzył 
Qyciec 8. w taynym Monsystorzu, że wraz z 
i -nkordatem tahsż inne artykuły ogłoszsno, 
© których òn żadney wiadomości nie mał, i 
Wzęlęderm Mtorych przeto od Rządu Franou2- 
kiego potrzebnych wiadomości domagać się 
Musiał, - Z tąd wyniksęły rcsprawy, które tyl- 
ko do większych n:eporozumień się doprowadzi. 
ły. WY r.ku 1Bo8mym zayrzeczył Papież Bi- 
skusom Franiuzkim nadzwyczayuey właazy, 
tórey im aż do owego €Zasu uov walał; WSŁeZĘ- 
Y Się trudności w osadzeniu Bishupstw, ktore 
według Konkordatu do Francyi przyłączo- 
ne były. Wypadki z roku 180960 „pociągnęły 
za sybą wyraźne zerw»ne Zw a'ków. Mząd 
Fruncuzki cświsdczył się, ŻE Konkordat za u- 
chylony poczytyw ć chce, ieżeliby Papież trwał 
W zaprzeczsniu kanonicznego os dzenia, a TO- 


sprawy rządowe z roku 181060 ozymły mepo- 


obnem wszellive zbliżenie sę Rzędu ku Stoli- 
cy Apostolskiey ; Papież odmawiał wszelkich 

ull na osadzenie B:skopów, albo dawał 1e 
tylko pod tym waru-hiem , aby o mianowaniu 
Biskupów przez Naczelnika Państwa nie wspo- 
minano , lecz żeby takowe mienoWwania y iako 
Ę Papiezkiego motu proprio pochouzące , 


Wystawiano. Ukł:dy rubu 18:1go zostały bez-. 


Owocnen;i; Papież kie chciał iuż więcey nzna* 
wié Honkordatu z roku 1Bo1go. Dnia 13g0 

urega 181350 został maiemany KH :nttoróat w 

ontainebleau podpisanym, w dzieńnih praw 
Kaciągniocym , i iako Ustawa Stanu w niezwy- 
klym kształsie ogłoszonym. Papież protesto- 
wał się przeciwko woan, i uchylił się od wszy- 
sthich ebowiazków dla Rządu na siebie przy- 
iętych.«« P Do x p 
„Tak stały rzeczy; g3y Hról na tron po- 
wrócił. Zerwane byiy wszys.kie s'osunki mię- 
dzy Franoyą a Głową Kościoła. Kościoły 
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były bez Psaterzy, a Lud bez muki religiyncy. 
Jeszcze w roku z815stym rozpeszęto nowe 
uhbłady ge Stolicą S., lecz dopiero dnia 1130 
Czerwca r. b. deprowadzeno ie do akutku .i 
zawartą ugode, Etórą Minister Spraw wewnę- 
trznych labie udziela. Według 14go $fu kon- 
stytucyi, upoważźaionym iest Krel do zawiera- 
na agod wszelkiego r:dzam. Ależ Konkordat 
nie obeymnie samych tylko stosunków między 
Państwem a Państwem ; obeymuie òn wewcę- 
trzne zawiadowanie nersdowym Kościcłem na 
Szym, a 1ak to. zawiadowanie według prawi- 
deł kościelnych bez zniesienia się z Pan:eźem 
urzędzonem bydź mie może, tak pod .bnież 
według naszego prawa Stanu takowe nowe u- 
rząazemi., bez Eczwolenia wszystk'ch trzech 
gałęzi Prawodawstwo, w Ustawę Śtsnużzamie- 
n.onemi bydź nie msgą. Z tąd wynik: przeto” 
żeu'e pro.ehtu do prawa, msiącego ten zamiar 
dwoiaki, ażeby z ieduey strony rozporzą. 
dzenia tych dyplomat cznych układów przez 
przyięcie ohychże do n.scych Ustaw Stanu dla 
Obywateli eBowiązuiącemi uczynić, z drugiey 
zaś strony zabezpieczyć prawa i swobody, 
które nam nasze prawa i narodowe znsady za- 
pewniaig.'< 

Potem przeszedł Minister do poiedyńczych 
punktów proiekiu do prawa: „Fenoniczne u- 
stanawiame Biskupów ( mówił), było mayisto- 
tmeyszjma punktem. Prawo mianowania Bisku- 
pow służy Hrólowi, iako Głowie Państwa. 
Prawo tə wynika g interessu każdego towarzy- 
stwa cywilaego, aby mad swoiem utrzymaniem 
się czuwało, 1 starało się o to, żeby ezynności 
tak waźnyci, iah są czynności B.skupa, nie po- 
wierzano cbeym osobom, albo nieprzyiaciołom 
konstytucyi, Z drugiey zaś strony według pra- 
w.deł Kościoła hk.tolich:'ego , ma Papież prawa 
dawania inwestytury mianowanym Biskupów. 
Pogodzenie oboyga tych praw było nayceloiey- 
azym Zamiarem nowego Konkordatu, VW ro- 
sprawach nad tew, musiano naturalnym Speso- 
bem zapatrywać aię na Konkordat między Fra n- 
ciszkhiem Iwszym a Leonem Xtym w Bo- 
lonii zawarty, i przekonsno się, że tehsż 
i tam wystawiona była z:ssda mianowania Bi- 
shupów przez Króla. Zgromadzen e narodowe 
w robu i78gtym utrzymało g owego Kopiar- 
datu szczególnie tylko tę zasadę ; wszystkie 
inne roózporządziuija onegoć zaginęły ze znic- 
siosieniem funduszów i zakonów mnich :wskieb, 
a galeri takze i teraz o odżywienia omyChże 
już więcey mowa -bydź nie może. Inzczey. melę 
się rzeczy z Konk rdatem Paryzkim roku 18: 130 
zawartym. [aynowszy Konkordat ne ZaśSlsie 
Kościoła, ink ów, w roswalinach , ażeby nowe» 
go tworu potrzeba była; Hrścioł nasa iest u- 
porządhewanym, i idzie iuż tylko o ostateczny 
krok do przywrócenia (restauraeyi) iego. Te- 
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reżnicyszy Konkordat może więc tylko e. owe- 
go stanu Kościoła wynikać, który w roku 1801 
ustalonym został; potwierdza ón dzielność i 
skutki onego. Z tem wszystkiem wyłącza się 
` od tego artykuł a3sty Konkordatu z roku 1801g0; 
ponieważ w nim Papież oświadczył, że nabyw- 
ców dóbr narodowych żadnym sposobem nie- 
spokoić nie będzie, prze'e był ten artykuł 
podówczas wiełkicy wagi polityczney. WV no- 
wym Konkordacie nie mógł tea artykuł itż 
więcey mieć mieysca, poniewsź prawa posiada- 
czy teraz iuż są zadawnione, i pociewaźżby to 
było przeciwko powadze Francyi, gdyby 
ponawiano w układzie rękoymię , którey tylho 
w konstytucyi swsiey szukać powinna. Aby 


jednak wszelkim zap.biedz qbawsun , rozkazał, 


Król, ażeby owemu paragrifówi prorektu do 
prawa , którym kKonhk>rdat z roku a8c1g0 iest 
zniesonym,wyraźnie dodać warunek:iż się przez 
to skutkom rozporządzeń owego ertykułu 13g0, 
z mecy onychże nic nie odeymuie. Niektórzy mogli 
z tad czuć obawę, iż się przez nową ustawę 
artykuły organiczne «noszą. Ależ te ar- 
tykuły zawierały rezporzą”zenia, które de spo- 
rów religiynych powodem bydź mogły. Kròl 
rozkazał iednak wyrażnie wspomnieć o tem, 


©Że ani polityczne prawa cywilne, Poddanym. 


katolickim przez konstytucyę zabezpieczone , 
ani też prawa dła wyznsń miekatolickich usta- 
mowione, przez nową ustawę bynaymnicy się 
mie madwerężaią. Główne rozporządzenie u- 
gody z dnia 11. Czerwca a1817go tycze się 
, pomnożenia stolic Biskupskich i Arcy- Biskup- 
skich, tudzież bowezo ich rozgraniczenia. Ho- 
mieczn: ść tego pomnożenia czuliśmy powszech- 
nie; Francya liczyła bowiem przed rewolu- 
cya 136 Biskupstw , od roku zaś 1801go tylko 
50, Rezgraniczenie Biskupstw, wymaga uchwa- 
ły Władzy prawodawceey ; iest przeto w od- 
dzielnym wykazie do proiektu uchwały zała- 
czonem. Przeciwko rozporządzeniom od Wła- 
dzy du'howney wypływaiącym, można się w 
razie madużyciow do Królewskich Wřładz ap- 
pellacyynych odwoływać. Owe rozporządzenia 
mogę meć wpływ do podstaw n uhi religiy- 


ney, alko też w'Państwie spory religiyne, 
zrządzać. Nie tykaiąc więc dogmatów , powin- 


na Władza prawodawcza wszystkie owe roz- 
porządzenia raztrząsnąć, czyli nie zawieraią w 
sobie co przeciwnezęo prewcm Państwa. B- 
skupi i Arcybiskupi m*gli przedtem, w ra- 
zie przewinienia, tylae przez udzielne VVładze 
sądowe b,dź sądzeqymi;z nowe prawo rozciąga 
tę prerogatynę na Wszys kich Du: kownvch, 
trzędy piesteigcych. Sprawiedliwość i Beligiia 
, wymagają tego rozporządzenia. — Poddaią się 
ped rostrzęfnicnie Izby dwie Bule Papie>kie, 
tyczące się ugody z dnia 11. Gzrrwea. Osą- 
dzicie WYFanowie ża rzeca potrzebną rożtrzą” 


snąć , ie za zwykłemi protestacyami przeciwhó 
temu wszystkiemu, coby wbrew ustawom 
Państwa albo zasadom i swobodom Iiościoła 
Francuzkiego w sobie zawierać mogły. Takie 
iest dążenie nowey ustawy, przywracaiącey mię“ 
dzy Papieżem a FHrółom, między K :ściolema 
Fran: uzkim a Gł wą powszechnego Kościoła s 
owe stosunki, które bez narażenia interesu 
Religii, bez narażenia spokayncś i publicznej: 
i bez nereżcnia spokojności samnienia, gni- 
szczonemi bynź nie magą. Nie stanowi era 
Żadnego nowego prawa, lecz t;lko dawnym 
zasadom naszym nowey dodaie mocy, i wszj”* 
sthie ow! ustala hkorz,ści, które z przeszłego 
Konkordatu dla przywrecenia Religii, i dla po- 
koiu „Państwa wypł wały. Jesteście do roztrzą” 
śnienia tey ugoiy powołanymi; Wam powierza 
Król vbronę świętych praw Korony i Narodu ! 


Królestwo Polskie. 


Na Seymiku szlacheckim w Powiecie S zy- 
dłowiechim, obrany Posłem na Seym Hrabia 
Onufry Małachowski; — w Powiceie O po” 
czyńskim: Antoni Brykczyńskiz — w 
Powiecie Łukowskim: Walenty Marhow- 
ski; — w Powiecie Miechowskim: , Hon- 
stanty Popiel; — w Powiecie Błońskim: 
Obywatel Toezyski, a w Powiecie Ho- 
nińskim: Hrabia Władysław Gorowski. 


Przybyli do Lwewa dnia 1370 i 14go Grndnie. 


P. Basset Antoni Karol, z Francyi. — We 
Bieńkowski Tadeusz, z Śniatyna. — JW. Dziedu- 
szyeki Hrabia, z Brzeżan. — JW. Golcjowski julian 
Hrab'a, z Przemyśla — W. Gottwalt Ignacy, Kur- 
trołor cłowy, z Barwinka. — WW. Hadziewicz Ludw! 
Baron, z SŚniatyna, — W. Horodyski *Wieenty, % 
Przemyśla. — W. Johannot Achilles, z Jasła, ~ 
JW. Łąaczyński Augustyn Hrabia, z Hutlorza. ~ 
P: Pilecki Praktykant ełowy, z Barwinka. — JW 
Stadnicki Irabia , z Złoczowa. — W. Sóldenhof A- 
loizy Baron, z Przemyśla, — JW. Tarnowska Zw 
zanna Hrabina, z Polski. i 


Wyieckali ze Lwowa dnia 13g0 i 14go Grudnim 


W. Antoniewicz, do Zółkwi, — W. Czarnęch 
Jan, do Zółkwi — W. Czosnowski Jakób, był 
Podpułkownik Polski, do Tarnopola. — W. Dulsk 
Henryk, z Rossyi. — JW. Drohkojewski Erazm Hra- 
bia, do Przemysła: — W. Gorczyński Stanisław, 49 
Złuczowa. — W Lipski Euzebi, do Zółkwi. — W. 
MrQzawski, do Nilsłowic. — W. Pohoreeki Michał» 
do Pudhaiec. — W. Prek Józef, do Żółkwi. — P> 
Piller Józef, Typograf Lwowski, Obywatel i Członek 
Galicyyskicy Deputacyi stanowey, do Wiednia. — 
JW. Skarbek łynacy Hrabia, Kommandor ordere 
Leopolda, Ieputowany Stanow Galicyyskich do 
Wiednia — W. Sokołowski Felix, do Przemyśla. 77 
W Smarzewski, do Tarn'pola. — JO. Woroniechi 
Celestyn Xiąże. do Kamionki. — W. Wyszyński Ro» 
do Bełza. — W. Wierzchowski, do Sokala. 


